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steryalnych i tym sposobem na sza’ 
rym końcu zrobił mieisoe dla 60 no
wych elektów.

Nie można dotąd akonstatowaó, czy 
ozyniąc to, wypowiadał p. Erhart jaką 
aluzyę do przyszłych stosunków w I- 
zbie poselskie,, albo do przekonań u»- 
wnych i nowyoh posłów, ozy też ty l
ko ściśle się trzymał postulatów inży- 
nieryi.

W dodatku złośliwy p. Erhart po- 
przysuwał krzesła poselskie bliżej ku 
sobie tak, że deputowani, dalej od mi
nistrów umieszczeni będą się mogli 
łokoiami tiąoaó. Dla jednych będzie 
to p >dnietą do tern gwałtowniejszych 
ataków i przemów, dla drugion nie
miłą przeszkodą w drzemce podczas 
popołudniowyoh posiedzeń. Tym dru
gim manewrem zyskał p. Erhart miej- 
soe na 12 krzeseł i rozwiązał pomyśl
nie zadany sobie rebus pomieszczenia 
72 ludzi, na któryoh nie raohowano 
woale, gdy budowano przytułek dla 
austryac dej konstytuanty. Krótko mó- 
wiąo p. Erhart okazał się mę"era, go
dnym swego wieku. Korzystał z naj
świeższych wzorów. Na podobieństwo 
ustawy wyborozej dał też w sensie 
inżynierskim wiedeńskiej Izbie tęgim 
kułakiem w pleoy, mało co lżejszym 
w bok i rzecz zalatwiom P Erhart 
jest nietylko pomysłowym nżyu erem, 
ale i bystrym obserwatorem.

Gdy juii. obmyśloi < miejsoa dla no
wyoh członków Izby, przyszła kolej 
na światło.

Na tym Awieoie z niozego tylko 
nio się rodzi, a to jak  parlament ma 
na całe peństwo rozsyłać blaski do- 
broozynnej oświaty, ten przedewszy- 
stkiem sam potrzebuje mieć pod ręką 
źródło światła. Otóż parlament au- 
stryacki znalazł takie źródło w elek- 
tryoznośoi. Ministrowie zeszli się wczo
raj około godz. 7 wieczorem do Izby 
parlamentarnej na inspekeyę okr lar- 
ną, oglądnęli dokładnie całe ur ądze
nie światłodajne parlamentu i 6fczeku7 
że jest równie doskonałe, ja l pomysł 
wyszukemia miejsca na k r^ s łs  ■ o- 
seiskie.

Podczas rychłej juz walki, bęazie 
tyle światła, że opozyoya natychmiast, 
chyba od pierw izego rzutu oka doj - 
rzy Aohillesowe pięty przeoiwn.aów. 
Asystował gabinetowi były prezydent 
byłej Izby baron Chlumeoky, a rolę 
instruktorów pełnili urzędnioy izbowi 
i zastępca firmy Siemensa i Hidskegr 
Bo światło do austryaokiego parla
mentu dochodzi z Berlina

Gdy goście weszli do izby, oświe- 
oona ona była tak, jak je s t zazwyczaj 
„oświeoona podczas wieczornych posie
dzeń. agle puszozono w ruch wszysr 
kie machiny i zalano całą salę powo
dzią blasków. Krótkie ach wyrwał > się 
z ust członków gabinetu iak się 
później przyznali, doznali przez sekun
dę oślepienia taniego wrażenia, jak 
gdyby i ławy poselskie i ściany Izby 
i cały świat nagie pokrył się jedną 
wielką płaohtą pięknie ozeiwonego 
sztandaru. Trwało to tylko sekundę i 
ozłonkowie gabinetu natychmiast m o
gli się przekonać, że najczystsza biel 
niewin-.ośoi do najdalszych nawet ką
tów sali dotarła. Odetchnęli pełną pier
sią i wzięli to sobie za dobre omen 
przyszłej kampanii parlamentarnej.

W roku 1888 gdy otwieran i gm-ch 
parlamentu, oświecono go gazem. W tj m 

i samym roau na wystawie elektrycznej 
j światło elektryczne wystąpiło w s z i -  
-Itach zwycięscy, toteż hr. Taafl’u popro
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sil radcę Grinburga, propagatora elek
tryczności, aby wypracował projekt 
oświetlenia gmachu parlamentarnego 
nowem światłem.

Konkurs na to światło rozpisano 
w roku 1889 i utrzymała się na nim 
berlińska firma Siemensa i Helskiego. 
Zrazu było to światło raczej tylko 
dla ozdoby niż pożytkn, a dopiero za 
czasów br. Badeniego ten sam radca 
Grimburg dał projekt urządzeń elek
trycznych dla samej Izby i to na 
wielką skalę. Otóż nowa Izba w no
wem świetle się przedstawi w szystkim 
ludom Austryi i całej galeryi.

W oałym parlamencie można wy
tworzyć tyle światła, ile daó może 
64.00( świec, a elektryczność można 
mieć nietylko z parlamentarnych aku
mulatorów, motorów i machin paro
wych, ale też sprowadzać zapomocą 
sieci drutów zpoza gmachu. Jeszcze 
dotąd w tym kierunku nauka nie wy
powiedziała stanowczego słowa, więc 
ohoć obeony gabinet przyklasnąłby 
tej myśli, to jednak jeszcze w naj
bliższej kadenoyi nie będzie można 
spożytkować dla oświetlenia gmachu 
elektryczności, wytwarzającej się w 
samej Izbie podczas burz i piorunów 
opozycyjnych.

Na razie tedy obca elektryczność 
oświeca i to bardzo silnie poselskie 
zebranie od powały.

Łoże wprost pławią się w jasności, 
a nawet na galeryacb poumieszczano 
nowe lampy. Żyrandol powałowy jest 
dlatego ciekawy, bo tkwią w nim bar
dzo silne żarowe lampy o natężeniu 
światła równem prawie 500 świecom. 
Wielka platforma koło galeryi oświe
tlona jest lampami łukowymi.

Ministrowie, jako dobrzy gospoda
rze, zeszli nawet do podziemiów i tam 
usiłowali pochwyoió tajemnicę ruchu 
miliona trybów i pasów, które w oiszy 
i cieniu produkują światło, widoczne 
na powierzchni parlamentarnej. Czy 
tajemnicę tę istotnie pochwycili — to 
się pokaże w najbliższych czasach, od 
soboty począwszy.

Nasi psłowie do M j państwa.
Za parę dni zbiera się nowo wy

brana Izba poselska Rady państwa. 
Nie będzie to więc, jak  sądzimy, bez 
interesu dla czytelników naszych cho
ciaż pobieżny zrobić przegląd tych o 
sobistości, które kraj nasz wysyła o 
becnie na trudny posterunek wiedeń
ski. Idąc za wzorem obcych pism — 
wiedeńskich i czeskich, które już roz
poczęły podawać sylwetki deputowa
nych, którzy je  bliżej obchodzą — i 
my pospieszamy ze zwięzłą charakte 
rystyką członków nowo wybranej re 
prezentacyi naszego kraju we Wie
dniu.

Jakkolwiek zamiarem naszym jest 
ogr niczyó tę charakterystykę tylko 
do nowo wybranych posłów, jako 
mniej ogółowi znanych — to jednak 
zaraz z miejsca czynimy odstępstwo 
od tej zasady, rozpoczynając rzecz od 
sylwetki Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go — a czynimy to z tego pDwc Ju, iż 
był on w ostatnim okresie wyborczym 
prezesem centralnego komitetu dla Ga- 
licyi wschodniej i kilkumiesięczną cięż- 
ką pracą niepomiernie przysłużył się 
sprawie narodowej — a zarazem jest 
to jedna z najbardziej charakterysty
cznych postaci polskich w austryackim 
parlamencie.

Wojciech hr. Dzieduszyeki.
Wielki znawca i młośnik sztuk pię

knych, literatury klasycznej, archeolo
gii i filozofii — w wolnych chwilach 
wykładający zasady filozofii z katedry 
uniwersyteckiej — pray tern członek 
Rady szkolnej krajowej, piastujący 
obok tego wszystkiego wiele innych 
godności i urzędów obywatelskich. Po 
zornie nic go cały świat rzeczywisty 
nie obchodzi. Na lioznych posiedze
niach, w których uczestniozy, z naj - 
większem zamiłowaniem zajmuje się 
rysowaniem główek fantastyoznych, 
które jakby sądzić można, całą jego 
uwagę pochłaniają.

Lecz wtedy właśnie najbardziej on 
zwraca uwągę nie na owe figurki, ale 
na to, o czem jest mowa. Inni notują 
to, co pragną zapamiętać; hr. Woj
ciech Dzieduszyeki rysuje Niemców i 
Anglików — albo żydów. Gdy rzuci 
ołówek i zaczyna wielkimi krokami 
spacerować po sali obrad, nie zważa
jąc na nikogo i na nio, co się około 
niego dzieje, to znak, że go już „na
brało" : będzie mówił. A mówi o wszyst- 
kiem. Wszystko mu jedno: o kwe- 
styach literackich, artystycznych, poli
tycznych ozy administracyjnych lub 
pedagogicznych — zawsze bez nota
tek, bez przygotowania. Wymowę ma 
gładką i wartką, jak  prąd strumienia, 
o nurcie głębokim, obfitym.

Niektórzy uśmiechają się na wzmian
kę o tej wszechstronności Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego. Lecz kto go zna 
bliżej, temu wiadomo, że w owej po
zornej zmienności lotnej jego umysłu, 
w owej dziwnej łatwości, z jaką on 
przeskakuje z przedmiotu na przed
miot, niczem na pozór nie zajmując 
się na seryo, jest przecież w gruncie 
rzeczy pewna granica stała, w której 
obrębie duch jego buja — co prawda, 
trochę ekscentryoznie, ale pomimo to 
nie wyłamuje się z grauic naznaczo
nych ani trochę I Hrabia „Wojtek" jak 
sam siebie nazywać lubi—zajmuje się 
mianowicie wszystkiem, ale w grani
cach tego, co rozumue, poczoiwe i pię
kne, a już to, co prawdziwie swojskie 
rodzinne — to od razu chwyta go za 
serce. Bąwi się nieraz z dziatwą wło
ściańską w Jezupolu — bo z rozkoszą 
znawcy wsłuchuje się on w grę duszy 
tej młodzieży, obserwuje jej porywy 
bezwiedne, wsłuchuje się w ażwięki 
je j mowy, studyuje jej ruchy — gdy 
za chwilę przyjdzie mu na myśl jakaś 
scena z Iliady; z niej przechodzi za 
myślony do rozważania jakiegoś fra
gmentu rzeźby klasycznej, na to, że
by ocknąć się na zagadnienie kogoś 
z przechodzących przypadkowo o ja 
kąś najprozaiczniejszą z rzeczy pro 
zaicznycb.

Uczony, w najlepszam znaczeniu 
tego wyrazu, nie cierpi napuszystych 
uczonych — i wcale ma obwija w ba
wełnę niełaski swojej dla nich.

Wykształceniem, pozycyą towarzy
ską — należy do t. z w. „śmietanki* 
towarzystwa — ale nie koniecznie do
brze się bawi w owej „śmietance". 
Woli jędrniejszy element: artystów, 
literatów, dziennikarzy, a nawet chło
pów — byle tylko szczerych, nie we 
fałszywej roli.

Sam literat znakomity, uczony, uty
tułowany i uznany, lubi przedewszy- 
stkiem kompanię ludzi prostych — 
byle szczeryoh.

0  pani polityce nigdy dobrego sina
wa nie powie. Ma ją  za ostatnią lada
cznicę. Ale że ta  ladacznica — jak  to 
bywa nieraz, ma szalone szczęście do 
ludzi, którzy garną się do niej jak 
muchy do płomienia świecy, to i hr. 
Dzieduszyeki nie umie oprzeć się jej 
urokowi. , y  ,

A poniewsż — gdy raz czemś zaj
mie się, to na jakiś czas przynajmniej, 
tonie w tem całą duszą, w.ęc kto by 
go słyszał mówiącego o reformie za
rządu gminnego, o postępowaniu przy 
wyborach z auryi V i o tym podo
bnych rzeczach po raz pierwszy, mógł
by myśleć, iż to człowiek, który całe 
swoje życie o niozem innem nie my
ślał i me marzył, jak  tylko o dobrem 
urządzeniu administracyi publicznej 
albo o polityce. Za taki sąd sam hr. 
Dzieduszyeki wyśmiałby go g ru b o .. .

Hr. Wojciech Dzieduszyeki zajmuje 
się polityką z innego jeszcze powodu. 
Jest on p r z e d e w s z y s t k i e m ,  to 
jest przed uczonym, przed poetą, przed 
literatem it-d. dobrym obywatelem, t>ro- 
stem sercom, całą duszą do swojego 
narodu przywiązanym synem Ojozyzny.

1 czyste, szlachetna, bezgraniczna 
miłość Ojczyzny je st główną mistrzy
nią życia ekscentrycznego pana na 
Jezupolu. Z poczucia powinności oby
watelskiej gotów zapracowywać się 
w polityce. Nie cierpi polityki, ale 
gdy musi na tem polu pracować, po
wołany do tego dla talentu niezwy
kłego, jako mówca znakomity, a prze 
dewszystkiem jako charakter nieska

zitelny — to już pracuje nie na żar
ty, za dziesięciu, i dwudziestu 1

Niecbżeż pracuje jak  najdłużej — 
i mech pracuje ze skutkiem, aby mógł 
sobie huknąć z poczciwem zadowole
niem, że nie pójdzie na marne, ale 
dla miłej Ojczyzny na pożytek, jego 
trudl

Przyszły klub Romańeznkistów we 
Wiedniu.

Czerniowiecka Bukowyna, organ na
rodowców ruskioh podaje charaktery
stykę trzech posłów, którzy zostali 
wybrani jako kandydaci romańczukow- 
skiego komitetu agitacyjnego w nastę
pujących kilku rysach :

Ks. Danyło T a n i a c z k i e w i c z ,  
nazwany przez Bukcwynę „Maniaczkie- 
wiczem" dlat9go może, iż robi wraże
nie maniaka, przemawia do swoich 
wyborców złoczowskich w następujący 
sposób — górnolotny, a praktyczny 
przy tem :

„Syny Rusi-Ukrainy! Siczy zapo
roska 1 teraz ja  wasz ataman siczowy 
— otóż wy sobie sami warzcie kaszę, 
bo ja  starszy nad wamil...

Dr. O k u n i e w s k i  raczy fenów 
ruski naród następującą poetyczno-po- 
lityczną mięszaniną grochu z kapustą:

Ach, gdybym to ja  potrafił zna
leźć ideę, zająć miejsce Romańczuka, 
przysłuchać się przyrodzie, wsłuchać 
się, jak trawa rośnie, postawić się o- 
koniem, i zdobyć Ruś-Ukrainę od Wi
słoka po Czarne morze 1

Pani Jarcsiewiczowa, Rosyanka, 
wita swojego małżonka po dokonanym 
wyborze:

— Eto oczeń charaszc Czto Wiena, 
to wis Borszczów!

P. dr. Jarosiewicz:
— Da! Ja i tak tu nie imieł pa- 

cyentow.
Bilo  powtarza tę  żartobliwą cha

rakterystykę swoich przyjaciół poli
tycznych, i wcale nią nie gorszy się. 
Widać, zna ono swoich ludz i!

Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę Narodową

która wraz z przesyłką pocztową wy
nosi :

miesięcznie 2 zł. — kwartalnie 6 zł.

KRONIKA.
Lwów d. 24. marca.

„Dla fantazyi". — oto tytuł najno
wszej powieści znakomitej werystki włoskiej 
Matyldy S rao, autorki rozgłośnego romansu 
„Siostry ślubne", którą rozpoczniemy druko
wać w fejletome Gazety Narodowej w 
przyszłym tygodniu.

Tom. raj. prym.
Lwów d. 24. marca.

Na wczorajszem popołudniowem, a 
drugiem z rzędu publicznem posie
dzeniu członków rady nadzorczej, za
łatwiono najpierw przychylnie szereg 
petycyj, przedłożonych przez petycyj
ną komisyę. Referentem wszystkich 
próśb był p. Gotwald.

Do wydziału centraluego wybrano 
na trzy lata pp .: Dr. G. Piotrowskie
go, Józefa Wolińskiego i dr. St. Ol
szewskiego, na rok zaś jeden K. Łysa
kowskiego, byłego zarządcą dóbr brze- 
żańskioh.

Następnie komisya administracyjna 
przedłożyła szereg wniosków restytuo
wania wykluczonych z Towarzystwa 
członków do ich praw finansowych.

Dziś załatwiono petycye crjonkow, 
kt& zy przez pewien czas - do towa
rzystwa należeli, potem wskutek ubó
stwa udziałów nie płacili, a teiaz 
chcą na nowo wstąpió do towarzystwa 
i uzyskać restytucyę nabytych da
wniej praw do emerytury i innych 
korzyści udzielanych przez towarzy
stwo.

Następnie referował p. Romer spra
wę petycyi kilkunastu ofieyalistów, 
którzy po przekroczeniu lat 40, chcą 
wstąpió do towarzystwa. Do przyjęcia 
takich członków trzeba uchwały Rady 
nadzorczej Ze względu na to, że wła
śnie w wieku wyżej la t 40 oficyaliśoi 
zazwyczaj otrzymują najwyższe pen- 
sye umożliwiające im przystępowanie 
do towarzystwa, załatwioną większą 
częśó tych petycyi przychylnie. Pod 
obrady przyszło potem kilka spraw 
natury administracyjnej, między in- 
nemi sprawa 30-letniego jubileusfeu 
towarzystwa, którą uchwalono obcho
dzić prywatnie. W końcu uchwalono 
budżet na rok 1897, który wykazuje 
w w ydatkach: na koszta zarządu
10.000 złr., na zapomogi 58.000 złr., 
zaś doohody preliminuje w wysokości
93.000 złr.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
hr. Badeni wyjechał do Krakowa w sprawie 
restauracji Wawelu.

Mianowania. Naczelnikiem wydziału 
raohunkowości i kasy gal. Tow. kredyt, ziem
skiego, zamianowała dyrekeya dotychczaso
wego sekretarza dr. Włodzimierza Budzy- 
nowskiege, a sekretarzem Aleksandra Maza- 
nowskiego, adjunkta I  kl.

Ks. Andrzej Swistershi proboszcz 
kościoła św. Anny został zamianowany przez 

ikonsystorz metropolitalny ład. wice-dzieka- 
; nem miejskim w miejsce ks. kan. Pawło- 
, wskiego, który ten urząd sprawował tylko 
czasowo i prowizorycznie

W ezasie wczorajszych wyborów 
w m. Lwowie nie tylko spokój nigdzie ani 
na chwilę nie został zakłócony ale w sa
mym gmachu ratuszowym, gdzie odbywało 
się głosowanie, dzięki zarządzeniom ener
gicznego p. prezydenta Małachowskiego, pa
nował wzorowy ład i porządek. W trzech 
wypadkach odwołano się do ingerencji p. 
prezydenta. Doniesiono mu mianowicie, ja 
koby zwolennicy kandydatur pp. Piętaka i 
Dulęby założyli komitety wyborcze w Ryn
ka 1. 4 i na ul. Zacerkiewnej, gdzie wyda
wane są legitymacje i karty do głosowania. 
Wysłany na miejsce celem zbadania rzeczy 
znany ze swej prawości i sumienności radca 
Lukas, przekonał się, ii w lokalaoh tych 
były złożone wyłącznie afisze i pisma agi
tacyjne. Natomiast w trzecim lokalu w Ryn
ku, u niejakiego Mesgera, gdzie podobną a- 
jencyę założyli zwolennicy pp. Lewakowskie- 
go i Rewakowicza, znaleziono kilkanaśoie 
kart legitymacyjnych.

Sposoby walki. Dzisiejsza urzędowa 
Gazeta Lwowsfcą pisze: Kuryer Ltootoski 
podał wiadomość, jakoby w przeddzień wy
borów ściślejszych z miasta Lwowa nastąpił 
układ pomiędzy przełożeństwem gminy izra 
elickiej a namiestnictwem, mocą którego za 
cenę głosów izraelickich przy tych wybo-

Samobójstwo. Przy ul. św. Teresy
1. 30. odebrał sobie życie niejaki Józef Bul- 
da, zażywszy sporą dawkę amoniaku. Zmar
ły był przez jakiś czas funkeyonaryuszem 
kelei państwowej za rozmaite jednak prze
kroczenia służbowe został oddalony. Osta- 
tniemi czasy walczył z zupełną nędzą i ta 
właśnie popchnęła go do rozpaczliwego kro 
ku. Samobójca pozostawił po sobie żonę i 
sześoioro nieletnich dzieci.

Do wydalała towarzystwa chrześcijań
skich ohronek małych dzieci lwowskich wy
brano onegdaj panie: Małachowską, Michal
ską, Domaszewską i Wernerową i panów: 
Slrojnowskiego, Szajera, Baranowskiego, 
Wewiórskiego, Thulliego, Markiewicza, Pa
wlikowskiego, Gołąba, Radziszewskiego, Łu
kawskiego i Roióskiego. Na protektorkę po
stanowiono uprosić panią namiestnikową ks

Zjazd dzierżawców katolików powia
tu przemyskiego, odbył się w Przemyślu d. 
19 b. m. za inicjatywą pp. Mieczysława 
Rozena i Adolfa Ebenbergera, pod przewo
dnictwem najstarszego wiekiem p. Terleckie
go. Zjazd powziął następujące uchwały: Wo
bec dzisiejszych ciężkich lat ekonomicznych, 
uznaje się za konieczne założenie Towarzy
stwa dzierżawców katolików, które miałoby 
na celn w pierwszym rzędzie ratowanie dot
kniętych klęskami elementarnemi; w razie

nieszczęśliwego wypadku samobóstwa nośnia 
i zamykamy nad tą prsykrą sprawą samo
bójstwa chłopca wszelkie dalsze dyskusje.

Zabójstwo- Wczorąj za dziennikami 
krakowskiemi powtórzyliśmy wiadomość, że 
Bełza woźny w Krakowie został przypadko
wo przez 5 letniego chłopaka żydowskiego 
zabity wystrzałem z rewolweru. Rzeos jednak 
miała sję przeciwnie, bo to syn Bełzy 5 le
tni Teofiil zastrzelił przypadkowo handlarza 
Chaima Steinhardta.

Sprawa WZ. Buchnera. Jak donoai
korespondent Kurjcra Warszawskiego, se
nat nieuwzględnił protestu, założonego prsei 
prokuratora izby sądowej, warszawskiej w 
głośnej sprawie Wł. Buchnera; wobec tej 
decyzyi, wyrok izby sądowej, uwalniąjąey Wł. 
Buchnera od kary, jest już ostateczny.

Tegoroczna wiosna kalendarzowa spro
wadziła nam, na samym poesątkn, nader 
sprzeczno wrażenia. Słoneczne uimiechy 
zwiastowały bliskie jej przyjście, aiiśeie na 
dzień przed właściwą datą przejmujące zimno 
iwarzyło przedwczesno nadzieje. Otrzymane 
wczoraj dzienniki zagraniczne przyniosły nam 
wyjaśnienie tak nagłego zwrotu w meteoro
logii bieżącej. Oto dnia 18 marca bona a 
piorunami i gradem nawiedziła Niemcy z 
południa aż po Berlin 1 austryackie kraje na 
północy Alp. Miejscami szalał cyklon, który 
pozostawił po sobie widoczne ślady w po-

śmłerci członka, zaopiekowanie się wdową i j ■Ł*cl zburzonych domów, przewróconych ko 
sierotami, tak radą, jak i czynem; przy sks- ®ińów fabryczny* itd. Oziębienie tempera- 
piracyi dzierżawy, ułatwiać spieniężenie in- *ur7 n ttas j®8* wido#snie w związku a ty® 
wentarzy. i dniem krytycznym. Bo 18 maroa rb. wska-

Następnie należy stworzyć organ, które- (**ny był przez Falba jako dzień krytyczny 
goby zadaniem było informować członków o pierwszego rzędu, mająey się odznaesyć w 
dzierżawach do wzięcia, objaśniać lokalne Eurepie środkowej bnrzą a towarzyszeniem

- .......................trąby powietrznej, jak rzeozywiśeie było. Po
wodzenie te słynnego meteorologa, pobudza 
ciekawość, jak też przedstawia się dalsza 
jego prognoza. Konieo marca, od 22 po wy
nająć, ma tedy być pogodny; deszete trafiać 
się będą tylko we wschodniej tzęści Europy 
Kwiecień charakteryzuje Falb jako miesiąc 
niezwykle pogodny, suchy i łagodny. Spraw
dzimy niebawem.

Śmierć japońskiego następcy tro-

stosunki handlowe i t. p. Zebranie uchwali
ło uważać się za zawiązek towarzystwa 
dzierżawców katolickich w Przemyśla. Ozna
czono wysokość wpisowego i udziałów, by 
stworzyć fundusz na samopomoo. Wybrano 
trzech delegatów, celem wypracowania sta
tutu. Protektorat nad nowem towarzystwem 
ma objąć uproszone o to galicyjskie Towa
rzystwo gospodarskie.

W Nowym Sączu zakończyła się już | 
rozprawa przeciw Stojakowskiemu i towarzy
szom, oskarżonym oto, iż w grudniu i. r. 
dopomogli ks. Stojałowskiemu do ncieczki 
na Węgry, w obwili gdy żandarmerya are
sztowała go na dworca kolejowym w No
wym Sączu. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał uwolnił wszystkich oskarżonych od 
zarzutu zbrodni, natomiast uznał Setmajera, 
Brzezińskiego i Karwowskiego winnymi prze
kroczenia z § 307 u. k. i zasądził pierwszych 
dwóch na 5 dni aresztu, ostatniego na 8 dni 
aresztu. Prokurator zgłosił zażalenie nie
ważności, skutkiem czego podsądnych zatrzy
mano dalej w więzieniu śledczem.

Z Sambora od dyrektora tamtejszego 
imnazyum p. dr. Tomaszewskiego i ks. ka- 

Seche.y Watulewicza otrzymujemy obszerną 
espondencyę, wyjaśniającą szczegóły po- 

zełrn ncznia gimnazjalnego, który samraoh za kandydatami rządowymi" M afis**1'” 0’* ncm a gimnazyaineg»,raon za Kandydatami „rządowymi , książę odebrał Bobłe życie> Przedewszystkiem przy
Sanguszko przyrzekł izraelitom pewne ulgi iem źe Prg l d w nr/ 60 zimfeśĉ
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Om S L L  I w m ła  oo n j ^ ” *” * ! , L l. ^ f t i S S S S &
ptęp |e :  Sprawa propiadw  « ap o aaj.k a  nie-1 natychm iast ta k o w i ' a i .  aproatowata ,O tó i 
dzielnym, a mianowicie oznaczenia g o d z in y ,! ,- ?  . w ?  - '„ y iiśm y  otczy-

. . - V  • ■ j a j  4 » a - ' re Jsaznacza najpierw, £e ponieważ ks. rro-
le ie t 1 8tanowczo ^ ‘ — jboszcz Dornwald odmówił samobójcy chre-

nl Z?8 '. . , . . .  » , . ścijańskiego pog.zebu, przeto nikt z duclbo-Ksiąię namiestnik oświadczył wyraźni* ’ * . . . ,
deputacyi przełożeństwa gminy izraelickiej, i . , ?  ’ , , y ̂  .. r  v , , . . 6 , J. • • ’ i lecheta, na pogrzebie tym me był obecnym,źe w tym względzie opierać sio musi i o-lr\ i • • _  * l • i •« i  i_ •■i „ - -  i jl ■ <■ . Dalej pismo ‘o cświadcza, ii dyrekcja gi*prze się na opinii właściwego referenta, - - Jmnazyum nie wzyweła młodzieży, by braliSprawa ta nie stała przeto w żadnym , ? , J ,_  , y, s a t  udział w pogrzeb’e samobójcy, źe czuwanie
r i  l L i  r r  P- 6V  m,a t- kolegów l  V  tłokach odbywało się bez
j e r t z u ^ r l w ł ° a ś Z 0 > < — kaiwolig i u £ d £  frakcji, że Areszcie'wcale jesi zupełnie niewłaściwe. | nie naka2ywa»a dyrekeya gronu nauczyciel-

Program  Stejałowskiego. Jeden z skiemu, by z urzędu stawiło się na pogrze- 
nowo wybranych posłów do Rady pań., zwo-1 bie, a tylko dlatego kilku profesorów było 
lennik ks. Stojal,, oświadczył Dz. krak.: ' obecnych, bo spodziewano się, że na pogrze- 
Będziemy tworzyć klub chrześcijańsko-naro- bie zgromadzi się większa liczba młodzieży, 
dowy, bez ekskluzywności atoli wyznanio-ja gdzie młodzież tam nauczyciele byó po* 
wej; z klubem atoli chrześcijańsko-socyal-, winni, aby do jakich wybryków nie pray- 
nym nie będziemy pozostawać w żadnej szła. W końcu dodaje powyższe pismo, ie 
wspólności. Nasz klub nie będzie ani klery- zaraz na drogi dzień po pogrzebie, ks. ka- 
kalny ani antysemicki. Dla zwalczania ger- techeta w obecności dyrektora i profesorów 
manizacyi zbliżymy się do grup słoweńskich, 'wygłosił dla młodzieży odpowiednią naukę 
bez pop;erauia jednak ich klerykalnych za- eihortacyjną, mianowicie o wielkiej potrój- 
pędów. Mamy nadzieję zachować porozumie- nej zbrodni samobójstwa, o znaczeniu życia 
nie z Rusinami i Młodoczechami, jako rady- ludzkiego i o uczoiwem korzystania z każdej 
kalni jednak będziemy pozostawać w kon- jego chwili. Sądzimy, że wyjaśnienia te wy- 
takcie z socjalistami, aby wspólnie podpisy- świetleją w dodatni sposób zachowanie się 
waó wnioski i interpelacje. dyrekcji gimnazjum Samborskiego wobec

na. W New York Heraldzie czytamy: 
„Okręt „Peru", przybyły z San Francisko, 
przywiózł wiadomość o śmierci japońskiego 
następcy tronu, który miał umrzeć jeszcze 
przed kilku tygodniami. Fakt ten ze wzglę
dów politycznych, jest trzymany w tajemnicy".

Państwo żydowskie w Argentynie. 
Znany niemiecki antysemita Ahlwardt, który 
powrócił niedawno temu a Ameryki, opowia
da, le br. Hirsch zawiódł się w swoi* pla
nach stworzenia naszej Palestyny w Argen
tynie. Oto w argentyńskich kolonia* pozo
stało wszystkiego dwanaście rodzin żydow
skich, a reszta sprzedała pokryjomo wszyst
ko co etrzymała, a co sprzedać było można 
i powróciła do wielkich centrów przemysło
wych, do swego dawnego rzemiosła: lichwy 
i wyzyskiwania łatwowierny*.

Cseyl Bhode", tak zwany „Napoleon 
Afryki południowej", nabył duży parowiec, 
na którym odpłynie de swego „państwa*. 
Wpierw jednak podąży do Hol&ndyi, ojczy
zny znienawidzonych Burów, dla aakupna 
holenderskiego bydła i owiec, kn podniesie
niu hodowli bydła w Bhodezji. Sir Cocyl 
j*®t bowiem nieprzyjacielem holenderskiej 
jywj ludzi, ale nie —r bydła. Nabędzie on 
'także staroholendenkie sprzęty i mMt, (w 
których jest bardzo umiłowany) i ozdobi 
niemi swój nowy dom, który powstał na 
zgliszczach dawnego pałacu w Bondebos*.

Zaludnienie ziemi. W r. 1878, we- 
dłng obliczeń francuskiego uczonego Leras- 
aeura, wynosiła ludność ziemi 1,439.900.000 
głów. Dziś podnieść należy tę cyfr; przy
najmniej do 1,501.108.000 głów. W po
dziale na poszczególne części świata przede 
stawia się ena tak:
Azya liczy 880,080.000 mieszkańców
Enropa 3tS4.t74.000 „
Afryka 170.t90.000
Ameryka 125.534.000 „
Australia 3,230:000 „
Wyspy Oceanii 7,420.000 „
Kraje podbiegunowe 80.000 „

Nafta zamiast węgla. Naftę jake olej 
ciężki trudno jest przewozić, a oprócz tego 
jest jej mało i droga. Dlatego nie używano 
jej do ogrzewania kotłów, choć daje więcej 
ciepła niż węgiel. Dopiero ebeenie, jak do
noszą dzianniki francuskie, miało się ndać 
francuskiemu inżynierowi, pracującemu mię
dzy Anglikami p. dr. Huneg’owi przemienić 
płynną uaftę w ciało stałe. Tym sposobem bę
dzie można używać nafty u  mateijał palny 
wszędzie tam, gdilo nie idzie o taniość, leca 
przedewszystkiem o jak najwygodniejsze prae-

Ksiądz Malutki — tak się nazywa 
główny bohater opowieśoi — nie jest 
Bynajmniej wyidealizowaną, moraliza
torską figurą. Przeciwnie ks. Chełmi- 
cki przedstawia w nim pełną życia i 
energii postać wiejskiego proboszcza, 
niewolnego nawet od drobnych śmiesz- 
nostek pod względem ubioru lub za- 
rozamienia o swych zdolnościach wo
kalnych, lecz przyiem wielce sympa
tyczną i prawdziwą zarazem. Ten syn 
ludu, wzrosły — pod słomianą strze
chą, więc znający wybornie przywary
i nałogi swych parafian, których ser
deczną miłością i budującym własnym 
przykładem zdołał naprowadzić na
drogę poprawy moralnej i pracy — 
jest kreaoyą tak udatną, iź spopnlary 
zowanie je j byłoby rzeczą wielce
wskazaną w wydawnictwach dla ładu 
przeznaczonych.

Dla innej warstwy czytelników 
przeznaczone są T ł ó m a e z e n i a  A. 
E. Odyńoa, które świeżo w trzeoióm 
wydania opuściły prasy drokarskie 
w Warszawie, (nakład Gebethnera i 
Wolffa). Dwa tomy sporyoh rozmiarów
obejmują przekłady z Bajrona, Wal
tera Skotta, Moora tudzież z dzieł 
Szyllera, Btirgera, Żukowskiego i Pusz
kina, dokonane tak artystycznie i tak 
świetnym językiem, iż w formie, w 
duchu i w barwie dają najwiemier- 
niejsze wyobrażenie o oryginałach. 
Zachowanie w tłómaczeniu właściwo
ści każdego z poetów, których utwory 
naszemu przyswoił piśmiennictwu, jest 
znakomitą Odyńca zasługą. Co tylko

wyszło z pod jego pióra, nosi niestarte 
piętno wielkiego ducha Adama, ducha, 
ożywiającego całą epokę. Przekładami 
swymi nawiązywał Odyniec niejako 
sojusz duchowy między poezyą roz
maitych ludów i przyczynił się nie
mało do rozszerzenia właściwych pojęć 
o tych arcydziełach wśród polskiego 
społeczeństwa. O poczytnośoi T ł ó m a  
czeń świadczy zresztą najlepiej potrze
ba ich trzeciego wydania, którego brak 
w ostatnich latach dawał się odczu
wać.

Obok poety ciszy i spokoju, jak  
słusznie Siemieński nazwał Odyńca, 
wspomnieć nam dziś wypadnie o naj
świeższym, piątym już z rzędu tomi
ku humoresek Aurelego Urbańskiego, 
ogłaszanych pod zbiorowym tytułem 
Z z a  k u l i s  i ze  ś w i a t a .  Wśród 
przesadnego, rozmyślnego patosn, ja 
kim piewoa „Miatieży* zaprawia swe 
humorystyczne drobiazgi, nie brak w 
tym zbiorku głębszych, rzewniejszych 
tonów, wskazujących, iż niebawem mo
żemy się spodziewać od Urbańskiego 
utworu, kreślonego z zwykłym mu po
lotem i z siłą.

Stanisław Schnńr-Pepłowski.

Fejleton literacki.
Z helletrystykl niemieckiej.

II.
(Nowa powieść p. Maryi Ebner ron Echen- 

bacb pod napisem „Bożena.")
Pani Ebner vonEschenbach posiada 

więcej energii i męzkości pióra, ma 
wslrutek tego mniej powodzenia i sym- 
patyi. Za mało w niej tkliwości, ale 
równocześnie wśród jej produkcyi li- 
teraokiej niejedna rzecz się spotka, 
która ma w sobie szczere złoto pra
wdy: Ogólnie * biorąc talent jej je st 
rzeczywiitszy, bo korzeń jego bierze 
soki z obserwaoyi życia a nie pnie się 
jak  liany i bluszcze po strupieszałych 
już dzisiaj ideałach des Ewig-Weibli- 
chen. We Francyi wielkie robiła wra
żenie powieść pani Eschenbaoh p. t. 
„Inefeoable*, która wykazywała umie
jętność dramatycznego pojęcia wyrzu
tów sumienia. Wielka dama, niepo
szlakowanej onoty w sposób trudny 
do pojęcia ulega pokusie; umiera po
tem syn starszy, później mąż i dzie
dzicem fortuny staje się dziecko grze- 
ohu, gdy jego bracia stryjeczni są w 
nędzy. Wtedy bohaterka wyznaje swą 
winę i tajemnicę urodzenia dziecka, nie 
baoząo, że życie jej zostanie złamane a 
syn będzie nosił stygmat hańby. Otóż 
tę samą potęgę prawdy, która uszla

chetnia i otacza aureolą skronie grze
sznicy wyznającej winę, pani Eschen-
bach idealizuje 
żena.*

w swej powieści „Bo-

To imię słowiańskie należy do pię
knej morawskiej dziewczyny, o sercu

Srostem a prawdziwem. Służy ona w 
oma bogatego handlarza wina Hes- 

sensteina i przywiązuje się specyalnie 
do jego oórki biednego kopciuszka Ró
życzki: matka jej umiera, handlarz 
drogi raz się żeni a macocha odwraca 
męża ku swojej córoe Regale. Dziew
czyna dorasta, serce je j uderza dla 
ładnego oficera: równooześnie Bożenę 
owłada szalona fatalna namiętność dla 
świetnego strzeloa Bernarda. Heasen- 
stein odmawia oświadczynom zakocha
nego młodzieńca a zrozpaczona Róża 
opuszcza w nocy dom, by ncieo z ofi
cerem. Wtedy ojciec rzuoa pytanie Bo
żenie: „tak ją  strzegłaś?" Ona ble
dnie, chwieje aię, sumienie ntrasznie 
ją  sądzi. Bo oto nie upilnowała swej 
Różyozki dlatego, że tejże nocy po 
raz pierwszy wykradła się do Ber
narda.

Róża poślubia pana Fehde — ojciec 
wyrzekł się jej a maoocha przejęta li
sty i udaremniła próby pojednania. 
Bożena poszła za swą wycnowanką a 
po śmierci obojga młodych rodziców 
zabiera małą sierotkę też imieniem 
Różę i przywozi do domu dziadka. 
Ten leży na łożu śmierci i ostatnim ge- 

'stem  błogosławi wnuczce. Już się nie 
zmieni jego wola, bo oto nmiera i

dziedziozką jedyną zostaje córka z dru
giego małżeństwa.

Bożenie przyznaje aię przed śmier 
oią swą pani Hessenstein, że zabiega
mi swymi udaremniła przebaczenie. 
Umiera wkrótoe po mężu: Różyczka 
pod opieką Bożeny znosi cierpliwie 
braki i przykrości, których nie szozę- 
dzi jej ciotka. Ale przychodzi chwila, 
w której dziecko pogardzone zwyoię- 
ża: skrycie upragniony przez stara 
pannę hrabia Ronald, zamiast wziąć 
bogatą dziedziczkę, miłość swą składa 
u stóp tej sierotce.

Stara panna dyszy zemstą. Byłaby 
zgruchotała szczęście młode gdyby nie 
Bożena. Ona staje oko w oko z dzie
dziczką apanoszoną krzywdą siostry i jej 
dzieoka, objawia jej winę matki i grozi 
obwieszczeniem prawdy światu. I zwy
cięża. Zwycięża tem, że panna Hessen
stein wie, że Bożena nigay nie kłamie i 
gdy ohodzi o prawdę, przed niczem się 
nie cofnie. Bo oto wtedy, gdy pod
chmielony Bernard śmiał puolioznie 
nazwać swą kochanką Bożenę ta w  
obeo zgrozy innych na pytanie: Czy 
to prawda? — nie zawahała się wy
znać swój grzech z przed laty. 1 wte
dy ten bohaterski kult prawdy bez
względnej zyskał tej grzeaznioy taką 
cześć i taką siłę. Niegdyś jednej Róży 
ułatwiła swoją winą ucieozkę, dziś jej 
oórce zapewnia szczęśoie odwagą o- 
twartej pokuty.

Ta myśl powieści jest w każdym 
razie nową i piękną przez swą ener

gię. Mało tn harmonii w budowie ak- 
oyi, w samej technice, jednakże to „o- 
powiadanie" a nie romans.

Te dwie Róże, któryoh losy są 
identyczne w dwóoh pokoleniach, tchną 
suchą fikcją. Ale grunt sam, filozofi
czne pojęcie szlachetności, której pod
stawą jest prawda, musi zastanowić 
czytelnika. Pani Eschenbaoh widocznie 
ma w sobie wiele materyałn, wiele w 
niej zagadnień walczy i burzy się: 
Nie ohodzi jej o zabawienie wyobraźni 
bajeozkami, ale o rozwinięcie idei. Pod 
tym względem jest ona naśladowczy- 
nią szkoły psychologicznej we Fran- 
oyi, tylko ie  zmysłowości w niej ani 
śladu, nietylko tej dwuznaoznej i  pod- 
nieoająoej jak  w artystycznych le Nu 
au Salon, ale tej niemieokiej apeoyalmi 
a la Marlitt spowitej w muślinowe 
zwoje sentymentalnośoi. „Bożena" jest 
jednym więoej objawem szczerego ta
lentu —  studya nad żyoiem małomiej- 
skiem mają wśale prawdy, oharakter 
starej panny (ciotki) oddany oałkiem 
nie banalnie a bardzo jasno i poprostu.

W ogóle powieśó ta pani Esoh»n- 
bach zajmuj* swą stroną umysłową : 
mimo tego nie jest ona nadto przy 
jemną w czytaniu, brakuje jej tchnie
nia poezyi, która jak promień słuńoa 
rozjaśniać musi utwór wyobraźni... 
Przytem autorce zadaje się mimowoli 
pytanie: ozy w żyoiu zdarza się taka 
druga „edycya" losu matki w eóroe? 
Jest to wtasnowolnie zrobione i d ę 
tego nie może to trafić w nutę rze
czywistości żyda... M. Rawie#.

Gorsety najnowszego systemu poleca M I K O Ł A J  L U D W I G
najtaniej Lwów, uL Balicka L 14.
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wolenie jak nsłwięk«ząj ilości matsryału 
palnego.

Stała nafta ua  kształt cegiełek czarnego 
koloru, o powierzchni gładkiej, na której 
woda zatrzymywać się nie mole. Niema z 
tymi cegłami niebezpieczeństwa eksplozyi, nie 
kruszą się one i nie tworzą miału, jak wę 
giel, a wreszcie spalono nie zostawiają pra 
wio ladnsgo popiołu. Nie śmierdzą przytem 
ani podczas spalania się ani przedtem, ani 
też nie wydaję dymu, a ciepła dają o 75% 
więeęj nil węgiel.

Naftowo cegły, jeisli prawdą jest, io 
doświadczenia z nimi się powiodły, znajdą 

istosowanii rozległo na statkach wojen- 
łych, na parowcach i na pasalorskioh pocią

gach.

Kalendarz. Dziś d. 25 mara - Zwia- 
towanie NPM. — Jutro: Emanuela.

.Vschód słoń a g. 6 m. 1, zachód g. 
i  nr. n

Sztuki piękne.
Opera. Wczorajsz „Mignon" z panną 

HeUerówną, Eoralewiozówną i p. Myszugą 
zapełniła tsat po brzegi a ik sympatyoznego 
gościa, jak i p. Koralewiczównę i p. Myszu- 
gę nagradzano huoznemi oklaskami. Trzeoie 
piętro i galerya hałasowały nieco, prote itu- 
jąc przeciw włoskiemu śpiewowi tej świetnej 
zresztą trójki artystów.

Bepertoar teatralny.
We czwartek po poł. „Przekup.:, war

szawska" obraz historyczny w 5 aktach A- 
dama Bełeikowskiego. Wieczorem „Carmen" 
opera w 4 aktach Bizetta. Piąty występ Mi
ry Heller.

W piątek po raz pierwszy „Baby" ko- 
medya w 4 aktach Z. Przybylskiego i Kle
mensa Junoszy.

Wynik wyborów
do parlamentu wiedeńskiego.

Lwów d. 24. maroa.
Wozóraj odbyły się wybory: ści

ślejsze i  posłów z m. Lw owa; 2 no- 
słów z Izby handlowych w Dolne, 
A n sc iji; 4 posłów z wielkiej własnoś
ci styryjskiej, 5 poałów z wielkiej 
r ła  tyrolskiej i 1 posła z grupy 
najwyżej opodatkowanych w Dalma- 
oyi.

Dzisiejszy (24 bm.) wybór 8 po
słów z ™ielkiej własności Dolnej Au- 
stryi zaniknie oały okres wyborczy.

Dolna Amtrya  (Izby hadl).
Wiedeń d. 24. m ar a.

Przy wczorajszych wybór .eh z Izby 
..„ndlowej, Austryi Dolnej wybrani 
zostali łiberali M a u t t  n e r  i K i n k

Styrya (wielka włtisnośó).
Grac d. 24 maroa.

Przy wczoraj szyci wy borach z kn- 
ryi wielkiej wł mości w Styryi wy- 
1 »i i zostali łiberali Attems, Stuergkh, 
Haokelberg i Mosoou.

Tyrol (wielka własnośó).
Insbrnek d. 24. maroa.

Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi wielkiej własności w Tyrolu wy
brani zostali niemieccy łiberali Ter- 
lago i Grabmayr i włoscy łiberali Cam- 
pi i Gamizza.

Dałmacya (grupa najw. opod.).
Zara d. 24. maroa.

Przy wczorajszych wyboraoh z gru
py najwyżej opo itknwanyoh w Dal- 
maoyi wybrany został kandydat kom
promisowy Zore.

Wybory fotśłejsze.
Bregencya d. 24 maroa.

Przy wyborze ściślejszym wyszedł 
liberał Drexel.

Trutnow d 24 marca.
Przy wyborze loiśleiszym wybrany 

■ostał niemiecki narodowiec Karol 
Wolf*.

Schlan d. 24 maroa.
Przy wyborze ściślejszym wybrany 

aostał ouoaooaeoh Gustaw Adamek.

Gablona d. 24. marca. 
Przy wyborze ściślejszym wybrany 

niemiecki postępowiec Bendel.
Aussig d. 24 marca. 

Przy wyborze ściślejszym wybrany 
niemiecki postępowiec Pfersche.

Nowa Izba posłów jest jnż tedy jakby 
zupełną. Na 425 bowiem ozłonków tworzą
cych całą Izbę, wybranyoh jest dotychczas 
417 — a brak tylko 8 z wielkiej własności 
Dolnej Austryi — którzy będą niewątpliwie 
należeć do stronnictwa liberałów niemieckiob, 
noszących obecnie nrzędową nazwę niemiec- 
kioh postępowców. Wedle ugrupowania stron
nictw poszczególnych tak się nowa Izba 
przedstawia:

Klerykali 42
Klerykalny Czech 1
Klerykalni Włosi 5
Chrześoijańsko-socyalni (antysem.) 28 
Niemieoka pa •tya ludowa 40
Niemiecka party a postępowa 57
Wiemokonstyi więk. włas. 16
Centrum z wiel. włas. 3
Feudalna więk. włas. 19
Koło polskie 58
Polaoy-itojałowszozyki 6
Polaoy-ludowoy 3
Rusini-ugodo woy 6
Rusini-romań- ukiśei 2
Rusin-radykał 1
Rusin z Buk winy 1
Młodoozesi 60
Czech agrarzysta 1
Młodoozeeh radykał 1
Słoweńcy 16
Rumnnii 6
Kroaoi 10
Serbowie 2
Łiberali włosoy 14
Soojal. polscy 2
Sooyalni demokr. 14
Niemoy-narod. (Schenerer.) 3

M t ' „  wyłom
2 posłów z m. Lwowa.

Lwów d. 24. marca.
Wczoraj nareszcie kampania 

wyborcza w naszym kraju zakoń
czoną została wyborem 2 posłów 
z miasta Lwowa. Jak  przewidzieć 
było można, pairyoiyzm i zdrowy 
rozum zwyc’ęriyły. Miasto Lwów 
nie wybrało swym posłem ponow
nie tego, który odważył się zerwać 
solidarność Koła polskiego ani też 
tego, który swoją firmę użycza po
pieraniu kandydatów antińarodo- 
wych przeciw kandydatom polskim. 
Pp. Lewakowski i Rewakowicz u- 
padli przy wczorajszym wyborze 
a znaczną większością głosów wy
brani zostali pp. Leonard P i ę t a k ,  
dotychczasowy poseł m. Lwowa, 
mąż pełen samodzielności, pracy i 
zasług, jako też dr. Władysław 
D u l ę b a ,  nowicyusz wprawdzie na 
arenie życia politycznego, lecz czło • 
wiek zdolny, o charakterze prawym 
który niewątpliwie będzie cenną 
siłą w Kole polskiem.

Nie o same osoby zresztą przy 
wczorajszym wyborze się rozcho
dziło. Nie dr. Piętak i dr. Dulęba 
szli w zapasy z Lewakowskim i 
Rewakowiczem. Walka toczyła się 
o zasadę i to zasadę w tej chwili 
doniosłego znaczenia. Stolica kraju 
miała wyborem wczorajszym dać 
w y raz : aźali pochwala cichą lecz 
żmudną pracę zwartego na ze
wnątrz Koła polsk.ego —  czy też 
przenosi po nad nią krzykactwo. 
sianie rozterek i zawiści. I "jak 
pierwszym razem, przy wyborze 
z d. 18. bm. oświadczyła się wię
kszością głosów za kandydatami u- 
znającymi dotychczasową pracę 
Koła polskiego, prowadzoną w so
lidarności na zewnątrz a ożywioną 
zawsze głębszą troską o dobro na

rodu, tak wczoraj jeszcze znacz
niejszą ilością głosów to swoje 
pierwotne orzeczenie potwierdziła, 
potępiając tem samem publiczną 
działalność pp. Lewakowskiego i 
Rewakowicza.

Odtąd, zdaje się, nie będzie dla 
nikogo wątpliwem, iż bezkarnie nie 
wolno ani drażnić uczuć patryoty- 
cznych ani łamać zasady, uznanej 
przez kraj cały, —  a zarazem, że 
fajerwerkami nie otumani się i nie 
porwie za sobą większości, nie o- 
słoni się szkodLwego działania dla 
kraju i narodu.

W ynik wczorajszego wyboru 
powinien podziałać orzeźwiająco 
na wszystkich, — na zwycięzców 
i zwyciężonych. Pierwszych powi
nien przekonać, iż nie jest jeszcze 
tak źle w kraju, jak  niektórzy usi
łują w nas wmówić, — że życie 
publiczne nie weszło u nas jeszcze 
na tak złą drogę, iżby, dąc zwar 
tym szereg.em, nie można je było 
na właściwą skierować. Drugich, 
że burzeniem wszystkiego, co do
tąd za dobre uznawano i napawa
niem jadem  zawiści ludzi mniej po
siadających p r z e ^ . w i ę c e j  mają
cym, ani się ojczyzny nie odbuduje 
ani nawet nie pozyska się choćby 
chwilowej sławy.

Wynik wczorajszego wyboru 
powinien otworzyć oczy jednej i 
drugiej strome. Ludzi ładu i po
rządku, ludzi pragnących prawidło
wego rozwoju k ra j i , winien pobu
dzić do zszeregowariia się i do 
solidarnego zawsze działania — 
a stronn ic tw u , reprezentowanemu 
przez pp. Rewakowicza i Lewa
kowskiego wskazać, iż jak  nie ma 
wśród nas takich, którzyby chcieli 
walczyć przeciw ideałowi uobywa- 
tele ira  czy to ludu wiejskiego czy 
miejskiego, tak są zawsze tacy, i 
to w znacznej większości; którzy 
gotowi są stanąć w poprzek każdej 
akcyi, która pod pozorem owego 
uobywatelenia, pragnie zrobić z te
go ludu dla celów osobistych lub 
stronniczych narzędzie do wywie
rania terroryzm u i siania postra
chu.

Walka wyborcza wczorajsza była 
z1 .ciętą. Zwolennicy pp. Rewakowicza 
i Lewakowskiego nie zaniedbali nicze
go, ooby mogło zapewnić ich bandy- 
dato n zwycięstwo. Katolikom straszo
no. iż żydom przyobiecano w zamian 
r ■ głosowanie na dra Piętaka i dra 
Dul^ ę prawo trzymania otwartych 
sklepów w niedziele do godziny 12 w 
połudrie — a żydom równocześnie za- 
prodnkowano telegram aż z wiedeń 
skiego kahałn, polecający głosować za 
pp Lewakowskim i Rewakowiczem, 
których zwycięstwa z tak wielkiem 
upragnieniem, jako zabójczego dla so
lidarności Koła polskiego, oczekiwała 
Neue fr. Presse.

Walka wyborcza zaoiętą była, bo 
gdy zazwyczaj w ścisłej szem głosowa
niu bierze udział mniej wyborców niż 
w pierwszem, — wczoraj stało się 
przeciwnie. Dnia 18 b. m. głosowało 
5.338 wyborców — wozoraj zaś 5.520. 
Szczegółowo tak się przedstawia re
zultat wezoraJuzego głosowania:

Sala I .; głosujących 829, z tego 
oddano 24 kartek z nazwiskiem tylko 
jednego kandydata. Dr. Piętak otrzy
mał 416, dr. Dulęba 463, dr. Lewa
kowski 392, Rewakowicz 363 głosów.

Sala I I . : głosujących 823, z tego 
27 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 417, 
dr. Dulęba 450, dr. Lewakowsk. 385, 
Rewakowicz 367 głosów.

Sala I I I . : głosujących 827, z tego 
16 kartek z nazwiskiem tylko jedne- 
kandydata. Dr Piętak otrzymał 507,

dr. Dulęba 522, dr. Lewakowski 378, 
Rewakowicz 354 głosów.

Sala IV.: głosujących 887, z tego 
15 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 481, 
dr. Dulęba 496, dr. Lewakowski 400, 
Rewakowioz 385 głosów.

&ala V.: głosujących 1.012, z tego 
11 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 555, 
dr. Dulęba 587, dr Lewakowski 450, 
Rewakowicz 421 głosów.

Sala VI, : głosujących 1.082, z tego 
10 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 581, 
dr. Dnlęba 606, dr. Lewakowski 496, 
Rewakowicz 471 głosów.

Razem tedy oddano 5220 ważnych 
(z tych 103 o jednem tylko nazwisku 
kandydata) i 15 nieważnych kartek. 
Absolutnu większość, potrzebna do 
wyboru, wynosiła więc 2761 głosów.

Największą ilość głosów otrzymał 
dr. Władysław D n . ę b a  3124 a prof. 
dr. Leonard P i ę t a k  2957 — i oi 
dwaj wybrani zostali.

Lewak wski uzyskał 2501 a Rewa
kowicz 2361 głosów.

Razem kandydaci, którzy oświad
czyli się za solidarnością Koła pol
skiego, dr. Piętak i dr. Dulęba otrzy
mali 6081 głosów — przeciwnicy zaś 
tej solidarnoci Lewakowski i Rewa
kowicz 4862 — czyli mniej o 1219 
głosów.

Okoliczności, iż dr. Piętak otrzy
mał o 167 głosów mniej aniżeli dr. 
Dulęba, tłumaczy się nie tem, jakoby 
nie należycie oceniano jego pracę i 
zasługi dotychczasowe, ale raczej tą 
okolicznością, iż spora ilość z tej na
wet części wyborców żydowskich, któ
ra glosowała wczoraj na kandydatów, 
oświadczających się za solidarnością 
Koła poi., (przeważnie bowiem żydzi 
szli za Lewakowskim i Rewakowiczem) 
nie oddała swych głosów dr. Piętako
wi, nie mogąc mu zapomnieć, iż ostro 
i stanowczo domagał się w swoim cza
sie w Radzie miej. ścisłego przestrze
gania święcenia niedziel i nazwał nasz 
kraj i monarchię austryacką — ku nie
pomiernemu ich wówczas zdziwienia 
— katoliokiemi a nie żydowskiemi.

Ostatnie wiadomości
Dziś w środę popołudniu odbędzie 

_ję we Wiedniu narada ministeryalna 
pod przewodnictwem cesarza, oelem 
ustalenia tekstu mowy tronowej! któ
rą odczyta monarcha w Burgu*w po
niedziałek 29. bm. ua przyjęcie nowej 
Rady państwa.

W oiągn bieżąc ego tygodnia je 
szcze ogłoszone zostaną nominacye no
wych 22 członków Izby panów. Wśród 
tych mają się znajdować : Zaleski, Ho- 
henwarth, hr. Kuenburg, dr. Rieger, 
Beer itd.

Wypadki na Wschodzie.
Pielegr. „Gał. Nar.*)

.fanea d. 24. maroa. 
Pierwszy oddział francuskich żoł

nierzy wylądowaj tu wczoraj. Na ro 
syjskim okręcie admiralskim powitano 
go marsylianką. Nieco później nadpły
nął drugi francuski statek przewozo
wy „Auvergne“, który przywiózł 450 
żołn erzy.

K onstantynopol d. 24 marca.
Ambasada angielska poczyniła u 

Porty kroki z powodu zajśó pod Takat. 
Inne ambasady przyłączyły się do kre 
ków Anglii.

W Dardanelach stojąca eskadra tu 
recka otrzymała rozkaz odpłynięcia na 
morze Śródziemne.

Londyn d. 24 marca.
W Izbie niższej oświadczył Curzon, 

że rząd nie nie wie o tem, jakoby 
Turcya i Grecy życzyły sobie bezpo 
średnio się porozumieć, jakoteż o tem, 
aby inne jakieś państwo z tego po
wodu podnosiło zarzuty.

Kanea d. 24 maroa.
Admirałowie wydali proklamację, 

w której wzywają powstańców i woj

sko greckie, aby wstrzymywali się od 
wszelkich ataków na forty tureckie. 
Nadto zawiadomili admirałowie powstań
ców, że mnszą zaopatrzyć w żywnośó 
oblężonych w blokhansie Turków, 
choćby im przyszło nżyć przemocy.

Ateny d. 24 maroa.
Z Arty nadeszła tu depesza, że 

władze tureckie w Prevesa prawdopo
dobnie skutkiem otrzymanych instruk- 
oyi z Konstantynopola, wstrzymały ro
boty fortyfikacyjne, jak  sobie tego 
Greoya żyezyła.

Konstanstynopol d. 24 maroa.
W miejscowości Tokat wyprawili 

muzułmanie rzeż w dnin 19 b. m. Za
mordowano przeszło stn Omian i przez 
ośm godzin plądrowano miasto.

Ambasadorowie wystosowali do Por’ 
ty  notę zbiorową, w której żądają su
rowego ukarania winnych.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 24 maroa.

Wozoraj odbyła się tu konferencja 
posłów niemieckich z Czeoh i młodo- 
ozeskioh w sprawie rozporządzenia ję 
zykowego dla Czeoh. Rezultat obrad 
jest trzymany w śoisłej tajemnicy.

W konferenoyi tej brali udział 
Sohlesinger, Lippert, Sohnoker, Fnnke, 
Kaizl, Kramarz i Paoi .

Wiedeń d. 24 maroa.
Cesarz udzielił Bazylemn P a w 1 i* 

s z a k o w i nauczycielowi w Zabłoto- 
wie srebrny krzyż zasłngi.

B erlin d. 24 maroa.
Wczorajszy pochód z pochodniami 

jako dalszy oiąg uroczystości płuleoia 
Wilhelma I wypadł wspaniale.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 24. marca 1897.

Akcy* za sztukę: Kclej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216-— do 219-—. Kolej Lwow- 
Cze ' i.-Jai “ka po 2C3 sł. w. a. 284— do 287-—, 
Banka hipo ecznego po 200 sł. w. a. 3 0 — de 
Ć20-—. Ba ’ku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
210-— do —•—. A.kcye garbarni Rzeszowskiej po 
1C3 at. 190-— do 20.-—.

L isty zastaw ne a 1C3 zł.: Banku hipot 
4% ko-onowe 93-70 do 97-40. 5% z 10°/o 
prem. 11010 do 110-83. 4Vj% 1°8 f 50 lat 
100-— do 100-<0. Banku ki i  .  .. :o 478% 1°8 w 
51 lat. 100-30 do ’01-20. Banku krajowego 4°/« 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemek. 4% (I. misya) 97-S0 do 98-50. 4% los 
w 417, ls . 9ri 33 do 98-30. 4*/, los. w 56-latach 
97-40 do 08-10.

Oblip.l za 703 zł.-. Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4% 97-70 do 18-40. Buków, funduszu pro-
pinacyjnego 5% 103-— d o  • Kom. banku
krajowego 5% w. a. G. em. 102-— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6°/» w. a. 105-— do — 
47,%  11 20 do 101-90.

L osy: uuuy miasta Krakowa 25-— do 27 — 
Losy miasta Stanisławowa 41*— do —-—.

fonety . Dnk&t jesa-ski 5-62 do 5'72. Napo- 
leondor 9-50 do 9-60. Pćłimperyał 9-60 do —•— 
Bubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy W6-30 do 1-27-30. 100 marek 
niemieekien 58-5C do 58-90.

Wiedeń dnia 24. maroa. Przy zam
knięciu wozorąiszej giełdy notowano kredyty 
356 75, Kredyty węgierskie 392-75, Union- 
bank 152*75, Lfinderbank 251*50, staatsbany 
285*-—, Lombardy 83*25, kolej północno- 
wschodnia 262 75, tytoniowe 261*75, Riraa 
131-—, Alpiny 80 50, renta majowa 98 90, 
losy turec. 43 40, Marki 58*72.

B erlin  dnia 24. marca. Przy zam- 
knięoiu wozorajszęi <fiełdy notowane: kredy
ty 224 60 (356*60), staatsbany 145*— 
(340 —), lombardy 36 75 (85-53).

F rank fu rt dnia 24. marca Przy 
tamknięciu wozorąiszej giełdy notowano Kre
dyty 30262 (357*02), statsbany —•— 
(—•—), lombardy 74-— (85*14), alpiny 
—*— (173 50'

Cyfry oznaozone klamrami oznaczają wie 
deński paritat.

— Wiedeń d. 24. marca. (Telegram 
Gac. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 'w południe notowano d » giełdzie 
v iedeuskiej: kredyty 359—, weg. zakład 
kredytowy 396-—, anglobank'. 150*—, 
len-erbanki 229-—, koleje państwowe 
342*75 elbethal 264-—. ateoye tytonio
we 131 50, alpiny 81*—, losy tureekie 
44*—, ńc-ionbarki 286*—, ruble 127*—.

Z rynków towarowych.
Lwów dn. 24. maroa. J Pszenica 7-60 do 7 “0 zł. 

żyto 5*4C do 5'60, jęczmie' biowarny 5-80 de 
6-—, jęczmień pastewny 4 75 do 5- iwies 5-50 
do 6-—, rzepak 12 — do 12-50, grooh 5-— do 8 —, 
wyka 150 do 4‘75, nasienie llianę — dp 
—*—, nasienie konopie —•— do —■—, bób 
—*— do —*—. bobik 4*50 do 4’75, hreezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galio. 25 — do 
40-—, szwedzka 45-— do 60-—. b;a!i 4(-— do 
50-—, anyż —•— do —*—, kakarudza stera 
5-— do 5-25, nowa 5-— do 5-25, ehmiel —•— 
do —•—, ehmiel nowy na termina od — •— do 
—*—, spirytus gotowy —•— do —■—, ns teim- 
min —■— do —.—, Tymotka —*— do —* - .  
Waran ty — do — .
Sprawozdanie z targu Zbożowego na KJeparzu.

By-sk-w 23. marca.
Obroty na dzisiejszym targu były jak zwykls, 

bardzo ograniczone. Młyny z powodu utrudnio
nego odbytu na mękę, bardzo małv w zakupnach 
biorą udział, a ap ilacya trzyma się wogóls 
zdała od interesu. Pomimo to ceny zboża utrzy
mały się — poniew sprzedający zachowują się 
wyczekująco i do ustę^^tw we; nie są s :onni. 
Dalsze ustalenie een zajeznem jest od widoków 
na tegoroezne urodzaje.

Płacono pszenicę białą n. 7-95 do 833 ti., czer
woną nową 7 85 do 8-2Ó zł., iłtą n. 7 85 do 
3 20‘zł., tyto nowe i*35 do 6-65 sł., jęezm ien 
browarny 6-— do 6*7£ , na paeze 5-30 do 5*80
zł., owies nowy od 6 25 do 7*7lf zł., rzepa) 
nowy —*— do —•— zł. Koniozyna ozerw. 30 do 
5( zł., biała — do —. tymotka —•— do —•—, 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0-— do 0-— zl. 
Wszystko zalOO kilogramów.

Bank galicyjski dla b&ndlu i pmmysłu.

P n y je o h a li do Lwowa.
Dnia 24 marca.

Hotel Zcrźii. H. Zakrzewska z Wikto* 
rowa, S. hr. Dzieduszy-tka z Jeznpt a, M. 
Chłapowska z Poznania, K. Wierzeilejski z 
Stawczan, Wł. Gniewosz z Kontów, H. hr. 
Konarski z Chrewty M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa, Wł. Swierzawski z Poiski, P. 
Tyczkowski z Rybotyoz, A. Zawadzki % Bia 
łoboźnicy, Wł. Strjowski z Buozacza, G. 
platz z Borysławia, J. Kiasterski z Droho- 
wyża, br. Walterskirchen r Stanisławowa.

Hotele : Bel'evue i Metropol K. Jano- 
tpicea tąe Lwowie. Dr. Wasilewski o. k. sta- 
rosta a Trembowli, dr. Schorn ek. sekr. p. 
z Tarnopola, J. Weinberg z Wiednia, L 
Ljttmann z Brodów, N. Jaoy; .ynowa z 
^rooowa, A. Tbenen, S. Nagelberg z Wie
dnia* ^* Gar*en*jerK 1 Drohobyoze N. Lu- 
gKg z Tarnowa, S. Schreuer z Drohobycza, 
g pałasz z Budapesztu, K. Drumecki z 
n. ,  J. Kulisiewicz z Pragi, B. Dembow- 

Kołomyi, K. Goldman z Bóbrki J.
J 1. .* „ z Żółkwi.Kohlman

'.<) : ubrykę redaktya nie odpowie, i

Zgubiono
w rynku w p niedziałek wieczór 22 
b. m. notes w czerwi *?ą skórę oprawny 
zawierający rachunki, notatki, karty 
wizytowe i zapłacony weksel.

Szanowny znalAż^a zechce łaskawie 
go oddaó do hotelu Żorża Nr. 10 w za 
mian za stosowną nagrodę.

Wielkie powodzenie wywoL.: i  na
śladownictwa podobizny i trata
lecznicze nieskuteczne, a śęcej
nawet szkodliwe; takie - zna-, 
ozenie Santaln Kidy, k ińają
bezwstydnie zapomooa t 
szek z esen^yi kopaiwy terj uy.iy ub 
oedru Nazwisko Mildy na 1 :dej kap
sułce i.fibe^piecza skuteoznosc leczenia.

Dr. J. Eug, Białogórski
otworzył kanoelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ul. Kraszewskiego 11.

T E A T R  Hr. S K A R B K A .

We czwartek d. 24. marce 
Począte! o godz. 3.

Przekupka warszawska
obraz historyczny w 5 aktach Bełeikowskiego.

W.eezorcm :

opera w 4 aktach słowa H. Meilha<-a i Lu
dwika Halevy’ego muzyka Jerzego Bizet’a.

Początek o godzinie 7ł/r  wieczorem.

ZAKŁADKA.
O B R A Z EK  

Wandy Grot-Bęczkowskiej.

— Ta panna Bronisława...
— Istotni* oryginalna dziewczyna!
—■ Nie widzę w niej nio oryginal

nego, chyba prz. - *óoon pojęcia.
— Dalibysoie jej pokój! — ode- 

■wał się Heniył Narbut, wzruszająo
nlnionami.

— Czyżówna zasługuje na to, aby 
się nią zajmować — rzekł Włodzi
miera Łaski — Powabna, co się zo
wie, dziewozynal

— Ma w sobie ooś zachwycającego 
— sauwaśył suchy, o długim, cien
kim nosie Aleksander Makaoki.

— Dla mnie panna Bronisława jest 
ni tzroaomiałą — wtrącił miloząoy do
tąd Kłodowicz.

— Jak twojn artykuły polityozne 
—- przerwał wesoło Brunon Żelioki.

r.ysoy się rozśmieli.
Henryk Narbut, w którego mie

szkami zeszło się kilku rówieśników, 
nie znał panny Czyiówny, jako na

der rzadki uczestnik zebrań towarzy- 
skioh. Tak mało zajmował go przed
miot rozmowy, że sprzeniewierzając 
się obowiązkom gospodarza, powstał 
z krzesła i zwrócił się kn oknu.

Łaski wstrzymał go, chwytając za 
ramię.

— Czyś ty  Henryka ślubował sta- 
robawalerstwo ? — zapytał go. —
Masz tyle grosza i sławy, że po- 
winienbyś i żonę sobie sprawić, ozy 
„in folio", ozy ohooiażby „in quarto“.

— A czemuż ty się nie żenisz? 
Daj mi przykład — rzekł Henryk

— Ba! Na pozór to rzeoz łatwa, 
ale w istocie wybór trudny. Panna 
Zofia wstępnje do uniwersytetu, pan
na Helena zaciągnęła się do klnbn 
cyklistów, panna Malwina pisze nc- 
welle, a ta śliczna Rudzińska wyje
żdża do Paryża, żeby się nauozyó 
wyjmować lndziom zęby. Pozostaje 
właśnie panna Czyżówna, wcale gład
ka i, jak  się zdaje, nie bez grosza. 
Dlatego też o niej myślę i mówię. 
Z oozu jej patrzy, że radaby już mieó 
męża!

— Proszę cię — wymówił sucho 
Kłodowioz — nie zapominaj, że panna 
Czyżówna je s t siostrą żony naszego 
kolegi.

— Czyjej żony? — zagadnął dość 
obojętnie Henryk.

— Loreokiego.
— Aha! Więo tembardziej wyklu

czamy ją  z kawalerskiej pogadanki — 
zakonkludował, machnąwszy ręką, go
spodarz.

Pomimo tego ograniczenia miano 
o ozem rozprawiać i rozprawiano ży 
wo, napełniając gwarem i dymem za
zwyczaj oiohy pokój.

Już dawno półnoo wybiła, kiedy 
Henryk sam został. Otworzył szeroko 
okna, któremi jnż świt blady dnia 
czerwcowego zaglądał i rznoił się w 
ubraniu na sofę, poohwyoiwszy z pół
ki paczkę związanych szpagatem ksią
żek.

— Obaozę nareszcie — mruknął 
— ozy mnie Wajzel nie okpił, wvoy- 
ganiwszy rubla za trzy  książki.

Tomik poezyj Wasilewskiego odło
żył bez przeglądania; „Wizerunkom" 
Siemieńskiego przyjrzawszy się bli
żej, dostrzegł, że brakło stronnio od 
48 do 58, w który oh miejsce był wkle
jony arknsz jakiegoś podręcznika we- 
terynaryi.

— Zawsze tak 1 — żachnął się. — 
No, ale ja  mu odniosę.

Biorąc do ręki trzecią książkę, za
gadnął znowu:

— I  to także! Miałem już Mnsseta, 
a dzięki pożyczkom, musiałem drngi 
ras kupić. Ale przynajmniej ta  edy- 
oya lepsza, bo jnż po śmierci autora 
wydana. Byleby i w niej czego nie 
brakło

Przewracał kartkę po karcie, za
trzymując się nad tą lub ową strofą, 
z dawniejszego czytania pamiętną, aż 
fioszedłszy do „Proverbes“ trafił na 
zakładkę.

Na wstędze z czerwonej mory czy
jaś ręka nakleiła owalną fotografię, 
ujętą w ramkę białej bordinry. Hen
ryk przyjrzał się uważnie młodej twa
rzy kobieoej, odtworzonej na fotogra
mie i szepnął:

— Przystojna isto ta! Czyżby i to 
jaka adoratorka Musseta! Jakoś na to 
nie wygląda. Chociaż kto to odgadnąó 
potrafi ?

Odwrócił zakładkę i na drngiej 
stronie wstążki wyczytał kształtny 
napis atramentem: „Nieznajomemu ba
rytonowi".

— Ahal jestem w domu! — po
wiedz..,! i zaczął sznkaó podpisu po
przedniego właściciela „Poezyj". Zna
lazł tylko imię „Seweryn", gdyż na
zwisko było starannie wyskrobane, 
aby snaó nie wiedziano, że noszący 
je  wysprzedaje książki żydom.

— Pal go kaoi! — rzekł Henryk

i zostawiwszy zakładkę na dawnem 
miejscu powrócił do czytania.

Wkrótce jednak oczy, zmęczone 
długiem przebywaniem w dymie ty 
toniowym i czytaniem w pozyoyi le
żącej. wymówiły posłuszeństwo. Przy
mknął powieki i wypuścił z dłoni 
książkę, która zsnnęła się z sofy na 
podłogę, i skrzyżował ręce nad głową. 
Powtarzał w myśli ostatnią przeczy
taną zwrotkę, nie mogąo sobie dokła
dnie jej przypomnieć. Cznł, że w je
dnym wierszn braknie sylaby, ale się 
lenił wstaó i zajrzeó do książki. Za
niechał wreszcie wytężania pamięci 
i popuścił wodze półsennym rozmy
ślaniom.

Przeu jego wzrokiem jak  iskierki 
migały bohaterki Mnsseta, przybiera
jąc wyraz oblicza, utrwalonego na za- 
Jadoe, a z poza nioh wysuwał się 

profil poety i barytona z rozczochra
nymi włosami.

— Niechaj oi Pan  Bóg i to jeszcze 
przebaczy, żem przez ciebie zmarno
wał ranek 1 — wykrzyknął Henryk, 
zerwawszy się około połndnia z sofy 
i przeciągając stężałe od niewygodne
go snn członki.

Porwał z gniewem leżącą na pod
łodze książkę i zamknął w szafie, mrn- 
oząo:

— Nie prędko ohyba wezmę się do

Mnsseta; może dopiero na wsi oo prze' 
tłómaozę.

— N ie! nie mogę w żaden sposób 
pisaó, nie wiedząc, oo o tem samem 
powiedział Brandes — rzekł pewnego 
w eozora Henryk, rznoając z gniewem 
pióro.

— U kogoby najprędzej tę książkę 
wynaleśó? — mówił, przechadzając się 
po pokoju. — Aha 1 w iem , Lorecki 
mieszka najb liżej, a niezawodnie ją  
posiada.

Na hasło dzwonka do przedpokoju 
wybiegł sam Loreoki i ze zdziwieniem, 
ale zarazem z prawdziwą radością po
witał Henryka. Nie dająo przyjść do 
słowa, wprowadził go do bawialni, w 
której siedziały dwie panie.

Zdumiony ioh widokiem, Henryk 
dopiero teraz przypomniał sobie, że 
Loreoki jest od niedawna żonaty i 
zmiarkował, że, jak na pierwszą wi
zytę, żle się wybrał późnym wieczo
rem.

Loreoki bawił się jego zakłopota
niem.

(C. d. a.)

Ma łzieci! Dla dzieci! Alydlo ztalowo-liygłeniczne be. Kneippa
niszeij wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 

jakoteż u starszych!

Na sl adzie także wszelkie

p p ra ti 1 zioła i i  Knisio.
J e d y n i e  w  d r o g u e r y i  

J L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel Żorża.

Matcrje suirienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabry k — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Lwów, Kazimierzowska 1. 4.

Próbki ua żądanie gratis

10751211



GAZETA NARODOWA z Czwartku inia 15. Marca 1897. Nr. 84.

N a  w .  p o s t
księgarnia  katolicka Dra we

SUŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE
poleca:

Awancln M. O. Tow. Jez. — Bok Chry
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień 
roku o żyoiu i nauce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Z ł&c. przer. O. Al. Jełowioki. 
Wydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele
gancko 2 Jr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct.

Collomb ks. II i. Ap. — Rachunek su
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 
36 ct.

Chwila ndorso- i u stóp Pana Jezusa, 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Hostyi’ 
Cena 10 c t  z przesyłką 12 ct.

Grodzicki T. h. — Kazania pasyjne 
(na 3 poety] Cena Iz łr . a. 80 ct. z prze
syłką 2 złr. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct. 
z przesyłką 2 złl a. .0 Ct.

R&u/ po spowiedzi. Cena *2 ct., 100 
egz. I zł. 50 ct., z przesyłką I złr. 70 
Ct. i bardzo wiele innych rozmyślań i mo- 
diiłw.

(Jwagl nad Uęką Pańską wyjęte z ka 
«an najsławniejszych mówców Kościoła. 
Cena 30 c t  z przesyłką 35 Ct.

J u l i a n  b r . B r u n i c k i  
w Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczm iona, owsy, karto
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco

Biegunkę
ii cieląt, psów, drobiu i trzody chlewnej
i w ogóle n wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet w najcięższych wypadkach

T u r y n g s k i e  p i g u ł k i
wynalazku okręg, weterynarza Wallmann- 
Erfurt. Objaśnienia gratis i franco u ry- 
łąuznego fabrykant Cl. Lageman, chem. 
fabryka w Erfurcie. Do nabycia we wszy
stkich aptekach i u weterynarzy po złr. 
1 50 za pudełko. Wyłączny zastępca dla 
Austryi: M. Boessle, Wien, I. Krugerstr. 13. 
Skład: C. Haubnera apteka pod Aniołem 

w Wiedniu. 1461

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 c t. od  w y ra z u .

M IEC H Y  kowalskie, wyrobu krajowego, 
"I znakomite, po zł. 30-— i 35"—, sznaj- 

dyzy, śru^staki, kowadła, młoty itp. pole- 
ea Piotr Chrząstowsl i , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

A A  LEKCYE TAŃCÓW do domu oby- 
1* watelskiego może wyjechać koncesyo- 
nowana nauczycielka. Zgłoszenia: Admi- 
nistracya Gazety Narodowej.

KTO z  PP. właścicieli dóbr większych 
życzyłby sobie powierzyć administracyę 

tychże zdolnemu i sumiennemu człowieko
wi, który wydzierżawiwszy swój majątek 
poszukuje odpowiedniej po^rrżmejszej po 
sady, zechce się zgłosić pod adresem 
„Obywatel" poste restante Lwów. W ra.ie 
żądania znaczniejsza kaueya. 547

EKONOMA kawalera, z dłuższą prakty 
ką w gospodarstwo (150 złr. : utrzy

manie) poszukuje Zarząd dóbr Okno p. 
Grzymałów. 568

SPECYALNY k u rs  buchhaltery i dla
P ań  rozpoczynam z początkiem kwie

tnia. Honoraryum 10 zł. mienieeznie. L. E. 
Yeltze, Kraków-ka 7.

RZĄDCA EKONOMICZNY lub samo
istny ekonom, kawał.r, z kilkunasto

letnią praktyką w większych majątkach, 
z chlubnymi świadectwami, poszukuje po
sady od 1. kwietnia 18 J7. Łaskawe zgło
szeni: frzyjmrje pod literam i: F. ii.
w Dżurowie, poezta Popieln ik i.

EKONOM, liczący lat 30, z ukończoną 
s kotą rolniczą, ehlubnemi świadectwa

mi, potrzebuje posady na ordynaryę zaraz 
lub id 1. kwietnia. J- K. poste restante 
Ożvd >w. 548

U ZAD Ca. DÓBR praktycznie i teorety
cznie wykształcony, poszukuje posady- 

Przyjąłby także miejsca kontrolora lub 
kasyera. Adres : Józe Hanasiewiez, w Mo
ściskach.

B u l i o n
świeży, parą 'gotrwany, przewybomy, po
zniżony Ji cenae nr. 5*—, S*—, 7*50; dla
chorych z samego drobiu i dzik .go ptac
tw a po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeźany.

J U e  i | i | #  Lwów, poleca wszelkie 
R d | J r r M I I  ln n tru m e n ta  m u z y 

c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

Na post — konserwy
z jarzyn i owoców, w hermetycznie zam
kniętych pu: zkaeh olaszanyoh, zupełnie 
jak  świeże: ZieJony groszek klg. od 35 do 
66 ct., fasolka cała i krajana 1 klg. od 32 
do 60 ct. Pomidory, Szparagi, Julienne, 
kompoty itp. Cenniki i listy pochwalne 
gratis. Pierwsz_ krajowa fabryka parowa 
Lubycza królewska. 531

francuski z najsławniej
szych firm, równieżC o g n a c

Copac anstr. Berpr v'ok & Coip.
po złr. 2 i 2*50 za flaszkę 

poleca handel

SI. M M m  we M o .

Klatki
cynowane w ró 
żnyeh 1 -.tałtach 
od zł. 1*50 do 5*— 
oszklone po 3'bO, 
4 zł. i wyżej I i; 
senikl do kąpieli 
od 40 et., gniazdka 

25 et. Maszynki do trzymania szynek I 
Innych mięsiw, nowego systemu, patent - 
w ane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty
czne po złr. 1-50. Wyroby nożownli J an
gielskie, niemieckie, styryjskie : Noże sto
łowe tuzin par uu złr. 3 50. Scyzoryki, 

Brzytwy itp. 
poleca w największym wyborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN 

I., Sabthorgssse 3.

RZĄD CA-EKONOM w sile wieku, rzut
k i, energiczny, postępowy gospodarz, 

poleca się. „Rolnik*, poste restante Boł- 
szowce. 532

MŁODY CZŁOWIEK poszukuje miejsca 
jako rządca do gospodarstwa od 1. ma

ja. Może się wykazać wiadeetwami. Bliż
sze informacye pod lit.: J. K. .9, poste 
restante Lwów. 553

Bi u r o  p o ś r e d n i c z e ń  K o z ł o w 
s k i e j  ulica Skarbkowska 3, ma do 

polecenia : Bouy Niemki, Oficyalistów go
spodarczych, Ogrodników, Kucharzy, oraz 
wszelką doborową służbę miejscową i na 
prowincyę. 554

KZąDCA posiadający sm dya rolnicze 
i i ’ d łuższą pralit k ę , pole«« się. 

kdres : M irsk i, S tryj-Sokołów .

Z POWODU WYJAZDU są różne rze
czy pokojowe i kuchenne za mierną 

cenę do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
gospodyni domu przy ulicy Łazarza 1. 10, 
Lwcw. 551

Na U KI FRANCUZ KIEGO udzieli 
obiad. „Satelitę" restante Lwów.

Z apel
-en

POWODU zwinięcia handlu 
wysprzedaż niżej een fabryer^ye 

handlu nowości i drobiazgowym Edwarda 
Sehillinga we Lwowie, nliea Halicka 1. 16.

IREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

PROŚBA. Bardzo biedna i chora wdowa 
obarczona sześciorgiem dzieci, prosi o 

łaskawe wsparcie. dres: Tekla Pukaso- 
wa, ulica Kurkowa 49.

Z AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia tak w miejscu jal na prowin- 
cyi na zaprawianie p dłóg woskiem kau
czukowym który prędko schnie i daje ła
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy częstszem wycierania suknem, pię- 
knitjjzy łaje połysk. 542

Krajowy wyrób atrameatów i farb stam- 
pilowyeh W . S O Ł T Y S A  w Z&marsty- 

nowie (pod Lwowem) wysyła

Antracen najlepszy 2 litry 90 ct.
z opakowaniem. 530

Do wydzierżawienia folwark
gorzeluią, prz” gościńcu kolejowym, pół 

mili od stacyi kolejowej, 800 morgów roli, 
200 morg. łąk z zas o wami, zaraz lub od 
czerwca Bliższa wiadomość: Dr. Stanisław 
Sehaetzel, ad w oka. w Brzeżanach. 1638

Jednie prawdziwą 
Masę francuską,

i prawdziwe

Lałiery bursztynowe
poleca

W .  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwiotną pocztą.

Uwagi godne!
Wysyłam towary kolonialne, 

południowe, produkta węgierskie: 
smaleo słoninę, wina,  śliwki, po 
widła węgierskie i bośniackie, 
w cenach dziennych Cenniki hur
tom *ie wysyłam granoo. Zlecenia 
odwrotnie wykonane uskuteczniam. 
Upraszając o łaskawą pamięć, po
zostaję z poważaniem

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, 1Y. Bastya ntcza 20, 

dom własny. 1605

Na post!
Śledzie bałtyckie sztuk: 2 et., Śledzie
holenderskie para 11 ct., Śledzie maryno
wane szt. 10 ct., Śledzie zawijane szt ika 
8 ct., Śledzie w auszpiku szt. 8 et. Moska
liki Zwyczajne szt 3 zt., Minogi szt. 
20 ct., P :klingi szt. 6 c t . Szproty aziu :a 
1 i 2 et;, Satdyniu puszka od 22 et., Se
rek Imperial cegiełka 15 et., Masło sar- 
delowe cegiełka 20 c t ,  Serek deserowy 
krajo f  ‘/z klgr [60 ct., Sei emeatalskl, 
Eldamor, RoąuL.ort. Bryndza jesienna ła 
godna */j klgr. 32 e t  Masło deser, śmie- 
tŁjiowe ’/, Llgr. 70 ot. Masło dworskie 
świeżutkie y, klgr. 42 ct., Kawior astra
chański, Węgorz, °iosoł i.ędzony, Żywe 
ryby. Sandacze, Ryba r au szpiku i sma

żona poleca handel

Jana Baczyńskiego
Lwów, Akademicka 3.

Do nabycia w Ossowcacli
poczta w miejscu :

-/, bilo marchwi pastewnej białej z zielo- 
nemi głowami 40 et., kasztany 5-letnie 30, 
4-letnie 25 ct., akacya 3-letnia 15 et., 
agrest z dużym owocem 12 ct. pożeczki 
bardzo duże 12 ct. Róże do smażenia, no
wy ozdobny rodzaj 15 ct. Maliny z dużym 
różowym kwiatem 15, toaieery z białymi 
jagodami, Spireje dwa gatunki po 8, b.y 
15, bonie de neige szczepione 50, piwonie 
chińskie różowe pachnące 30, czerwone 
pełne 10, gaorginie żółte pełne 12, czer
wone 8, chryzantyny japońskie 1.0 pelar
gonie z dużym 

po 20 ct.
kwiatem , arumy 2-letnie 
Cena za jedną sztukę.

Drzewka owocowe.
Jabłonie i gruszki 8 i 4-letnie, karłowate, 
po ezęśei kształcone w najrow. i ns — iz 
klimat najzdatr. gat. jak : Bismark, Eva, 

Kaiser Alezander itp. po 4 i 80 ct. 
Czereśnie i wiśnie wys. pien. 2-iei,. korony 
50—60 et. R3;neclardy i węgierki wys 
ien. 3-let. Lorony 70—£3 et. lW iny  1 i 
razy owocujące, z dnżym ewonem, ICO 

sztuk 4 złi F i.zeezki z duż. czt -w. owo
cem 100 szt. 8 złr. A ?rest duży angielski 

w rozmaitych gatunkach, sziuka 25 et.
R ośliny kw iatów .

Flance szpaiagowi silne 2-letnie, 100 szt. 
1-50. Konwalie do fereowanij 100 szt. 2 zł. 
Kamelie i Azalee 1 złr. do 1*50. Rhodo- 

dendron z pączkami 1*50 do 2 złr.
Ogród handlowy Lubycza królewska.

Płótna, Bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki

itp. wtasne wyroby sprsedaje 
po cenach fa b ryczn yeh  

Krosowe Towarzystwo tkackie „Prządka* 
z Krosna, w swym boieżo uriądzowym 
składzie we Lwowie, przy ulicy Kilińskie
go l. 2. Zamówienia z prowincyi prosimy 

nadsyłać wprost do Krosna. 
Zarazę* ostrzegamy, te  reprezentantem 
naszej firmy, podróżującym po Gadicyi i 
Bukowim jest p. A . Loeher, ' mych ajen

tów ani domokrąieów nie wysyłamy.

w

G - o r z e l n l k .
Wszechstronnie wydoskonalony 

swojem zawodzie, samotny, z 
dłuższą praktyką i dłuższem po
bytem w jednem miejscu, posiada 
dobre świadectwa z większych 
gorzelni księstwa Poznańskiego. 
Obecnie czynny w Śląsku dolnem 
u Niemca, poszukuje od Igo Lip
ca 1897 r. rwałego miejsca.

Zgłoszeń ia prosi nadesłać franco 
do ekspedycyi „Gazety Narodo
wej" we Lwowie pod lit. W. K. 
1849.

Fabryczny skład

PARASOLI
damskich i męskich; prawdziwe 
Paragon lekkie i trwałe od zł. 1*50 

polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacki 8

róg Hetmańskiej 1634

Piegi
plamy w ątrbiane i inne nieczystości cery 
nikną t dniac*- bezpowrotnie pc użyciu 
D r. C h r ln to fT a  znakomitego nieszkodli
wego A m b ra o re m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruekers ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 1564

Karol Buchstab
ulica Karola Ludwika 1. 33

konees. przez Wys. e. k. Namiestnictwo

Biuro dzienników 
i ogłoszeń

przyjmuje prenumeratą na wszel
kie istniejące gazety p o  cenach 
oryginalnych, oraz usKutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze

tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557

P u t e n t y
na wynalazki 1410

nerstrasse  & — urzędowo autoryzowany.

Znakomity, prawdziwy francuski

KONIAK
w najlepszym gatunku

wysyła poezta opłacony ra ole i fran
co, do wszystkich miejscowości austro- 
węgierskich za pobraniem poczt* rem: 

złr. 6*— za 4-litrową baryłkę 
„ 5'— za 3 litrową bai. teczkę 
„ 4-20 Za 3 flaszki 3/t litrowe.

Capodlstria bel Triest.

Kotwiczne

LinimenLCapsicl m m
’■ 1 apteki Richtera w Pradze >
uznane jako znakomite namie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekaoh. Tego 
powszechnie ulubionego śrou^a 
domowego należy zawsze kró
tko a węzłowato łąd ió

Richtera Liniment. z,.Kotwicą"
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryozną 
„k o tw icą " , uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
dobrze budowanej, w jakiemkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozycji 
25.000 zł.;

2. kamienicy we Lwowie w śród
mieściu, dogodnej do umieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kapitał 
uo yspozycyi 35.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper
nika 1. 7, I. piętro.

D l a  c y k l i s t ó w !
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tan io , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi
A. Zajączkowski

mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

Małpki młode oswojone,
Papugi wielkie i małe,

kanarki Haroeńskie , ptaki zagra
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki ziarno dla papng i ptaków

poleoa najtaniej handel ornitologiczny
we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

(w C z ec h a c h )
miejsce kąpielowe

z najszlachetniejszem l ogólnie uznanem l wodami z soli glau- 
bersk je j, z najsiln iejszą czystą wodą że lazn ą , najbardziej ob

fitej w żelazo ze w szystkich m ineralnych kąpieli bagnistych.
Świeżo zbudo_ane, najpraktyczHsj urządzone kąpiele ofltujf w kwas węglowy, 
błoto, żelazo, parę, grs, w kąpiele z "zrr-nego powietrza i zimnej wody. Sku
teczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie funkcyj systemu wrotnicy, 
cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia, otyłość , gicht,

brak krwi, cukrzycę etc.
Masaż 1 gim nastyka szwedzka w medyczno -mechanicznym zakładzie. 

Sowo stmdowpfi colonnafiY. wodociągi i górsKich strumieni. EleKtrycsne oświetlenie.
T e a tr . — Tom bola. — Ueiinlony* — P o lo w an ia . — B ybolow stw o. — K lub jeźdżeów . — 
K ry ta  1 o tw a rta  u jeżd ża ln ia , M&szt&lcrnla. — Boisk* d la  m łodzieży . — Law n T enn ig . — 
T elefon do dyspozycyl. — Sezon od 1. m a ja  do 30. w rześn ia . — F rekw encya  18.000 gości 

(oprócz p rze jezd n y ch ). — P ro sp e k ty  1 b ro szu ry  g ra t is  w u rz ęd z ie  gm innym .
W o d y  le o z n lo z e  do  p lo la  w zakładzie: K reuzbrnnn , Ferdinandsbrnn, 

źródło  leśni źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło K aroliny.Flaszki zawierają */4 litra.
Naturalna sól źródeł Marienbadzkich spr-szkowana i w kryształach (0 682 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody minerał: >j). W flakonach po 125 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 1616

Pastylki źródeł Marientiadzkich" F̂*' I oddzielające kwasy.
D la  k u r a o y l  k ą p ie lo w e j  : M arienbadzba ziemia b ło tn a  , mydło źró
dlane, Ing  oczyszczony z soli i In g  ze sola. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, drogueryach 1 v.-ększyeh aptekach.
Wysyłka wód mineralnych, Marlenbad.

I

B r a c i a  S t a s i k
Opawa, Szląsk aU 3tr. — dawniej Alfred R assl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p o l e o a  1488

wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkowania.

Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i c. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wieduin.

Cenniki, oferty, w ióry  gratli 1 franco.

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
we Lwowie plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

SKŁAD MEBLI
oł>fiole zaopatrzony 

w wielki wybór garnltnrów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalaych I sy
pialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte I żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodząos przyjmuje po ce
nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne , gustowne i wedle ueeenia dokładne

wykonanie. 1637

Lwów,ulica Gródecka 22

polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze

Pługi stalowe uniwersalne, Brony, W alce, Sie- 
wniki rzędowe „Columbia“, Siewniki szeroko- 

rzutne, Siewniki do koniczyny itp*

Znacznie zniżone ceny.
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Świeże nasiona ja rzyn
kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny francuskiej, 
olbrzymich buraków pastewnych i marchwi, drzew szpil
kowych i liściastych, tudzież wszelkich gospodarskich

poleca po najniższych oenach 1570

GŁÓWNY SKŁAD NASION I ROŚLIN 
J A M A  S T A C H I E W I C K A

WE LWOWIE

ulica Teatralna 8 (plac św. Ducha). 
tm  Cennik nowy na rok 1897 na żądanie franco, tm

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ik a

Korzyści Sazlehnera źródła Hunyadi Jftnos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek, -w
Nawet przy dłuższem użyciu Zariądy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beswarto^ iowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A N L E H N E R A  W O D T  G O R Ż K IE J .

T K T  o lo e c

Liczni Wielmożni P . T. Panowie c. k. Urzędnicy państwo
wi, Oficerowie c. 1 k. stojącego wojska 1 o. k. Obrony k ra 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom 
państwowym i Oficerom przy zakupnie naszych towarów 
kredytu 1 nlg w sp łatach  wedle ani owy bez jakiegokolwiek 

podwyższenia oen.
Równocześnie oznajmiamy, że z powodn rozw iązania stosnnkn komi

sowego z wiedeńską firm ą „Tepiohhans M etropoletf przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. Sykstuskiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
praw ie praw dziw e persk ie dywany o 30, 40, a  nnw et o 60% taniej 
sprzedawać.

Miłośnicy prawdziwych dywanów znajdą u nas istne skarby wsehodu. 
jakoto: BUCHARA BY1.UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- 
RENT, JAPRAK, FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLf !IE mORBi 
(Esels tagehen).

Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię
i gwarancyę.

W jednym  i  uboeznyeh oddziałów  znajdu ją  się w szystkie możli
we europejskie i nustryr.ekie kom ersowe dywany, j a k :  d la  salonów, 
ju d a lń  I sypialń, p o rti y, firanki koronkowe 1 story, obiela na m e
ble, cbińakle skóry kozi~>, chodniki, dyw aniki, dywany ścienne 1 koś
cielne, przed o łta rze , dekoraeye, kapy na sto ły  i łóżka w ełn ian  1 
pluszowe, ko łd ry , koce n a  konie i  dln podróży, jako też koce syetem u 
profesora Jaeg e ra .

Tym P, T. Fanom, któfczy nie mają sposobności odwiedzenia nas oso
biście wysyłamy _ przyjemnością bogato illnstrowany cennik naszych towa
rów, podług ktoi ego potrzebne przedmioty zamawiać należy.

Listy * zamówienia npraszamy adresować:

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Metropole“.

L w ó w  u l i c a  S y l s s t - a s l s a  1. e .  
lub do Głównego Składa plao Kapitalny 1. 3.

LINOLEUM
I-a 31/, m/m grube w jednym kolorze złr. 2 25, 

m -a i %

deseniowane złr. 2*55 za □  metr 
„ „ 1*95 „ „
» » 1*45 „ a

Najtrwalsze pokrycie posadzki na całe ęokoje , także jaks chodniki, podkładki pod
umywalnio i duże dywany. etu

F. C. Collmann s Nachfolger A. Reichle, Wien, I.Kolowratring 3.

BICYKLE „DANUSIA*
A l e ż .  H u l l a

Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29
polecają swe nowe pierwszorzędne modele z r. 1897, 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
najtańszych cenach Na żądanie wysyła się katalogi 

_________________ gratis i‘franco. ________1627

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5

p o l e o a

S B O Ś J L  15,6

NAWOZY SZTUCZNE
MASZYNY ROLNICZE

SIKA WKII PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY.

Źażle Thomasa po oryginalnej oenie fabrycznej. Niektóre ma
szyny rolnicze wy sprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 

niżej oen fabrycznych.

Dr. R5mplera Zakład leczniczy
w  Górbersdorfie na Sc! (sku.

istniejący od r. 1875, zapewnia

c h o r y m  n a  p łu ca
najkorzystniejsze w arunk i leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis

wysyła D r. B f im p le r . 1536

I L T a -  t s p r z e c L s u ż -
1 Majątek ziem ski, pow. Złoczów, 8 klin. od stacyi kolejowej, 

300 m. obszaru, czarnoziem; dług bankowy 12.000, cena 45.000 złr.
2. Majątek ziemski 31/] mili od Lwowa 357 m., s tego 255 m. 

ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr.
3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 in. 

obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 83.000, 
cena 168.000 złr.

4. Majątek ziem ski, powiat Mościska, 10 kim. od stacyi kole
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu.

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1/t mili od stacyi ko
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 850 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach, młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr.,

6. Folwark pow. Złoczów, 2 kim. od stacyi kolśjowbj, 130 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli, budynki nowe, dom miesi alny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr.

7. Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł.

9. Pałac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasn), o 21 
ubikacjach murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka JDr. Win
centego Bałabana i Br. Aleksandra Yogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro.

JAM IIIMTOWKZ
poltea

nleiawodne, wypróbowane środfcl 4o wy
wabiania waaelkieh plam

u

26

MANDINA uauwa plamy po- ot. 
wstało z soków cukrowyoh, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

AP8EINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowych.........................................25

ACETINA niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .  25 

BENZOLINA wywabi* plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ot. 
c a ł y .............................................30

BRĄZYLINA prane w brazyli- 
nie mateije czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..............................08

ETJLLINA usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .  26

JA Y ELIN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoeów, kon
fitur, flakon...................................20

KW A8EK w lasoezkach używa 
się do ezyszezenia paleów z a- 
ramentu, laseezka . . . .  06

Nabyć możr  ̂ we Lwowie w sklepach n.ai ych «Uer 
Kopernika 1. 3, ulica Balicka 1.  11. -

W Krakcwio Sukiennice 1. SO. — W Cierniowcae 
B yn e k  1. 9. 81

KORZEŃ m ydlany do prania
materyj jedwabnyoh otłuszczo
nych i zbrudzonyeh pakieoik 
po 2 ot. 1 . . . . . . .

MYDEŁKO żółciowe do wywa
biania plam zastarzałyoh z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek .  . .

OD ALINA osuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytonia, mle
ka, piwa, kawy, eaokolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawi i krwawi, 
z papierń i bi isn; flanka .

tjU lL A JA  mateije wełniane I 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją świeżość, przytem :olei na- 
teiji nie tram, pakiet . . .

WYSKOK terpentynow y m n  
plamy pokootowo, olejno i 
ływioine, flakon

ZIEM IANEK ooiyozoza mate
ije białe wełniane i  brać, i 
kurzu

Wydawca i odpowiedsiaiuj redaktor P l a t o n  Kos t e ck i . Z drukarni i litografii Pilleia i Spółki.


